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H i t l e r  z & s n ie s z k a łw

Niepodległość Czech przekreślona
Państwo autonomiczne pod panowaniem Trzeciej Rzeszy

B ER LIN , 15. 8. PA T . N iem ieckie Blu 
W) In fo rm acy jn e  ogłosiło o a s tą rn jV y  ko 
m unikat:

Czeski prezydent dr. H aeha p rzyby ł w 
'towarzystwie czeskiego minifitrĄ spraw.

zagranicznych Chvaikoyskyego o gi dżi­
n ie 1 min. 10' do nowej kancelarii Rzeszy 
na  rozmową % kanclerzem . — Prezydent 
H aeha przeszedł przed frontem  kom panii 
ehorągwi&nej S'. S. przy dźwiękach m a r­

sza. K anclerz p rzy ją ł prezydenta  d r. H a  
chę w swoim gabinecie.

Przy rozmowie obecni byli ze strony 
niem ieckiej prem ier m arszałek flooring, 
k tó ry  na życzenie kanclerza przezwał

swój u rlop  we W łoszech i wczoraj oko­
ło godz. 18 przybył do B erlina, jak rów ­
nież m in ister spr. zogr. Rzeszy voi Rik-, 
kentrop. Po pierw szej 45-minu.‘o v ' j  ro*- 

'm ow ie prezydent H aeha i m in> te r  siiraw
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HITLER
HACHA

RIBBENTROP
CHVALKQVSKY

i S . \ . tóg*

angranicznych C hvalkovsty  ucia'.i się na 
• a rad ę  i n a  szczegółowe rozm owy z p r e ­
m ierem  m arszałk iem  G oeringic n  i inm>- 
t ire m  von R ibbeutropem ,

Po w znowieniu rozmowy u  kanclerza 
podpisano o godz. 3 min, 55 następu jący  
uk ład :

K anclerz  p rzy ją ł dziś w B erlin ie w 
obecności m in is tra  spraw  zagranicznych

lizeszy von R ibbentropa, czesko - slowac 
kiego prezydenta dr. H achę i czesko - 
słowackiego m in is tra  spraw  zagranicz­
nych Chvalkovskyego na ich życzenie.

Przy. spotkaniu tym poddano zbadaniu z 
całą szczerością pow ażną sytuacje, jaka 
pow stała w ostatnich tygodniach na dotych 
czasowym czesko-słowackim obszarze pan
stwowvm. Z obu stron dano wyraz jedno

m yśłnic przekonaniu, żo celwa wszynlG-b 
w ysłków  musi być zapew nienie spokoju, po 
rządku i pokoju w lej części Europy środko  
wyj. Czesko-słowacki prezydent oświadczył, 
że służąc temu celowi i dla osiągnięcia osia 
tecznego uspokojeń'ti kładzie los narodu i 
k ra ju  czeskiego w pełnym  zaufaniu w ręce 
kanclerza Rzeszy Niemieckiej. Kanclerz 
przyjął to oświadczenie i dał wyraz swej de

cyzji, iż weźmie naród czeski pod opieką R »  
szy Niem ieckiej i zabezpieczy m u rozwój 
autonom icznego życia narodowego w myfi 
jego odrębności.

Rerl’n, 16 m arca 1939 r

, ( ~ )  ADOLF HITLER 
(—)  DR. II ACH A 

(—)  VON RIBBEM ROB
(—) DR. CHVALKOVSKY.

Praga obsadzona przez wojska Rzeszy
PRAGA. 15. 3. PAT. W ojska niemieckie- 

które we wczesnych godzinach rannych prze 
kroczyły granicę Czech i Moraw, stopniowo 
obsadzają całe terytorium  obu prow ncyi
C zesk ich .

O g. 10 rano przybyły do Pragi pierwsze 
kolumny oddziałów zmotoryzowanych pod 
dowództwem gen. Blaskovitza. Pierwsza ko 
luniua samochodów pancernych, która prze 
ciągnęła przez miasto od strony zachodniej, 
skierowała się na zamek w Hradczynie, któ 
ry został obsadzony około godz. 10. Wraz 
* pierwszą kolumną przybył na Hradczyn 
dowódca n cmieckicli w<ysk okupacyjnych 
Heppner, powitany na zamku przez przedsta 
wiciela mniejszości niemieckiej w Pradze, 
prof. Pfitznera. oraz kom:saryezncgo prezy­
denta miasta, dr. Klapkę.

Około południa ukazały się nad miastem

PIW A TYCHY 
1 6 2 9  

O d trzystu lat idą w świat

niemieckie eskadry lotnicze.
W  godz:nach południowy 

dzili również główne budynki urzędowe

Na wi 
i>sa J Niemcy w

wielu domach zamieszkali w Pradze
W  godznach południowych Niemcy obsa * Niemcy wywies ił chorągwie ze swastyką

PRAGA 15. 3. W  godzinach popołudnio

M i n o 99
_  _ - E t l e n “

Dziś premiers W i e l k i  w a l c

wych przybył niespodziewanie do Prag! kas 
clerz H itler w tow arzystw ie 1 cznej św.ty do 
stojników  państwowych.

Kanclerzowi m. in. towarzyszą gen. Kr it et. 
m in. Ribbentrop, szef S. S. Ilim ler i szef pra 
sy D ietrich.

Kanclerz H itler zamieszkał w zamku n« 
Ilradczynie.

WW^ęgrMąj z .u g ą
I lada chwila spodziewani są  na polskiej granicy

K A R PA T O R U SK I Z DR. WOŁOSZYNEM NA CZELE OPU ŚCIŁ DZIŚ Ka NO 
N IE J, U D A JĄ C  S IĘ  DO RUM UNII.

H O S T  I SEW LIU SZ ZOSTAŁY W  GODZINACH POŁUDNIOW YCH Z A JĘ T E  PRZEZ W O JSK A  W ĘG IER ! KUŁ

HUSZT, 15. 1. PAT, B. RZĄD 
TERYTORIUM  RUSI PO D K aR PA C -

BU D A PESZT, la. 3. PAT. W ojska wQ 
gierskie kon tynuu ją  m arsz ubezp.rezony 
przoz Ruś P odkarpacką, zajm ując i ob&a 
•Łając poszczególne m iejscowoiei. W  go 
dżinach popołudniow ych przeszły 3vnl;i 
vę i skierow ały się na W’olowiec w stro  
nę przełęczy tucliolfekvj,

W  o >slu> weirierskie napotkały w drodze

na bandy siezowców, k óre staw iały  miej 
scami opór. Bandy te były n a ty c h m  ast przez 
wojska w ęg ie rsk ie  otaczane i rozbrajane o- 
p ó r  czeska w stosunku do wojsk węgiersuch 

1 miał charakter defensywny i m ai na calu u 
możliwienia ewakuacji władzom cywilnym i 

1 wojskowym czeskim. Ewakuacja odbjkvz s'c 
! w rozmaitych >*» mikach.

Ludność zajmowanych terenów, teroryzo 
wana przez długie miesiące, wszędzie serde*« 
nie wita wojska węgierskie, widząc w nich 
ostoję ładu i porządku oraz zabezpieczenia 
na przyszłość.

W górach panuje silna zadymka śnieżna, 
która zanosiła śnlegem  szosy i ścieżki ha
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Polska uznała niepodległość SłowacJ
WARSZAWA, 15, 3. PAT. — Slow i- ki 

minister spraw zagranicznych wystosował 
do m inistra spraw zagranicznych Polski de 
peszę treści następującej:

,,M nistcr spraw zagranicznych Państwa 
Słowackiego ma zaszczyt zakomunikować, 
że zgromadzenie narodowe Słowacji, jedyny 
oficjalny przedstawiciel Słowaków, na uro 
czystym posiedzeniu odbytym w dn u 14 
marca 1939 r. w Bratysławie proklamowa 
ło swą niezawisłość i utworzenie Państwa 
Słowackiego w obecnych grauicach kraju sto 
wack ego:

Msgr. dr. Józefowi Tiso, prezesowi rady 
ministrów, powierzono pełnienie funkcji gło 
wy państwa i powierzono teki: wicepreze
ta rady mnisirów profesorowi uniws.-syt ilu 
Wojciechowi Tuce, ministra soraw zagrarr.cz 
nych — p. Ferdynandowi Durczańsk tmu,

m inistra spraw wewnętrznych — p. Karolo­
wi iSdorowl, m inistra oświeceń a publiczne
go — p. Józefowi Siwakowi, m n. obrony na 
rodowej —• ppłk. Ferdynandowi Caplosow , 
min. komunikacji p. Juliuszowi Stano, min.

finansów — p. Mikulasowi Prużyńskiemu, 
min. gospodark' narodowej — p. Gedzie Me 
dryskiemu, min. sprawiedl wości — p. Ge 
dzie Fritzowi.

Minister spraw zagr. ma zaszczyt prosić
mmmmmm

o  uznan e utworzonego państwa i o za\v <,do 
mienie nas o tym.

Bratysława, 14 marca 1939 r.
Minister spraw zagranicznych 

(—) DR. FERDYNAND DURCZAŃSKY

Depesza min. Becka
do min. Durczańskiegó

. ARSZAW A, 15. 3. PA T . W  odpowie 
uzi na depeszą m in is tra  sp raw  7jagranioz. 
pych Słow acji d r. D urcaaóskieg s n o ty fi­
ku jącą pow stanie niepodległego państw a

Nowackiego, m in ister sp raw  zagranicz­
ny  oh J . Beck skierow ał do min u t r ą  Dur 
czańskiego następu jącą depeszą.

Jego  E kscelencja  dr. Ferdynand  D ur-

Ruś podkarpacka
Ruś Podkarpacka, urzędowa nazwa daw­

nej Rusi Węgierskiej, zwanej często przez Po 
laków Rusią Zakarpacką. Kraj ten wchodzą 
ey od roku 1919 (od traktatu w Trianon) w 
skład republiki czesko-sło wack ej, położony 
jest na południowych stokach Beskidów 
Wschodnich. Ma na ogół ziemię żyzną, kii 
mat dość ostry. Główną rzeką jest Cisa. 
Xarpato-Rus ni są niema! wyłącznie wyzna 
nia grecko-katolickiego. Żyją z lasów i z u 
prawy roli.

Oblicze narodowościowe tego kraju jest 
niewyraźne. Obok zwalczających się nawza 
jem dwu grup: jednej 1 czniejszej podle
głej wpływom rosyjskim i drugiej niewiel 
kiej, ukraińskiej, istn eje duża masa ludno 
lei, uważająca się po prostu za „tu tejszą ', 
mówica odrębnym dialektem i myśląca je ly

Hitler po jechał
n« terytorium czeskie

BERLIN , 15. 3. PA T. Urzędowo ko­
m unikują, żo kanclerz H itle r  wyjechał 
dziś z B erlina  celem udan ia  się du wojsk 
w kraczających na  te ry to riu m  Czech i
Moraw.

n :e o poprawie bytu.
Arbitraż wiedeński z 4 listopana 1938 r. 

przyznał cześć terytorium Zakarpaeia. z 
największymi miasta n r  Użliorodem i Munka 
czeweift ■— Węgrom.

Po przejęciu tych dwóch miast i żyznych 
najgęściej zaludnionych i żywotnych obsza 
rów n zinnych przez Węgry, Ruś Podkarpa 
cka stała się zgoła dziwolągiem, bez stolięy

i bez połączenia kolejowego z Pragą.
Największe pozostałe w niej miasto, to 

Se v In is )9 tys. mieszkańców) IH uszt (1' .000 
mieszkańców). i ż

Ogółem w granicach Rusi Podkarpackiej 
pozostał szmat ziem górskich, długości 
mniej więcej 50 km., zam eszkały przez oko 
ło 150 tyąięcy Karpatorusńw, przewoźnie 
pasterzy.

Sensacyjny zwrot w procesie
mordercy kobiet Weidmanna

W dalszym ciągu sensacyjnego procesu 
paryskiego mordercy kobiet Wekiem cink 
doszło do prawdziwego .,coup de rheiPra".

Obrońca współoskarionej Colette Tricot 
oświadczył, że jego klientka pragn a złożyć 
ważne zeznania. W toku przesłuchań a o- 
świadczyła ona że wkrótce po z:i mordowa 
niu tancerki amerykańskiej Dekoven i nlzac 
k ej pielęgniarki Keller, widziała w miesz­
kaniu sąsiada W eidemanna w St. Cloud bi­
żuterię obu kobiet.

Wówczas wezwano owego sąsiada Moully, 
który miał zeznawać w charakterze świadka.

Okazało się jednak, ze nie przybył oą nu 
rozprawę. Obrona pragnie wykazać na pod 
stawie zeznać Colette Tricot, ż* nie wykry­
tym a często wspomnianym wspólnikiem 
We demanna był Moułiy.

Jego też m iał na myśli, zdaniem obrony, 
Weidcmanr., mówiąc, że strzelał do pąhcji, 
by ostrzec swego pomocnika. Colette Tricot 
jest bardzo obc ążona dotychezasoVym prze 
biegiem rozprawy. Jak się okazało, w chwili 
aresztowania nosiła onn odzież obu ofiar 
We'demanna.

ezański, Minister Spraw Zagranicznych 
Słowacji.

,.W odpowiedzi na te legram  W aszej 
Ekscelencji z dnia 14 bm. m am  /aszr/y i 
zapewnić, że Rząd Polski uznawa i zaw­
sze praw o narodu  słowackiego do wo- 
bodnego określenie form tego isruun if 
politycznego.

Dla ustalenia kontaktu i współpracy r 
Rządem Republiki Słowack ej, postanowiłem 
mianować bezzwłocznie dr. Mieczysława Cha 
łupczyńskiego jako reprezentanta dyplomaty 
cznego Rządu Polskiego w Bratysław ie'.

{—) J. BECK.

Min*ster Spraw Zagranicznych Polski

Gen. Prchala prosi
o o  dni zwłoki

BUDAPESZT. 15. 8. », 
ń . T. W ęgierska Agencja 
Telcgraficzna komuniku­
je; Szef sztabu głównego 
arm ii węgierskiej dziś w 
aoludnie udzielił nastę­
pującej informacji: Po­
suwacie się naprzód 
Wojsk węgińrsldoh na tff
ćńie Rugi Podkarpac­

kiej trwa had 'd  Gfwe-al 
Prchala w ysiał p a r ' a, 
m m tariuszy do dowódcy 

węgierskiej dywizji konnej, prosząc » 
pozostawienie mu pięciu dni cza- , [)*
wycofanie wojsk czeskich z R us1 ^z^t 
węgierskiego «ztabu głównego zażaoał 
natychmiastowego złozenia 1 roni Per­
traktacja W tej sprawie są w toku.

PRCH A LA

A D A M  CZEKAt/K?

I r z e k l e t a
M I Ł O  S CPav# eśC

00)
— Cokolwiek raczys« postanowić 

najjaśniejszy pinie — odezwał się zno 
w« Józef — jedno jeszcze pragnę nad 
mienie, iż nje chodzi nam wcale c 
zwrot skonfistow inych dóbr, ale tylko 
'• wyłącznie przywrócenie dobrego 
imienia rodrw: naszemu, tyle zasłużo­
nemu dla kraju. Okaż się być, najjaś­
niejszy panie, o jo n  wszystkich >wo- 
idi poddanych, które nie miecz zem­
sty, ale miłość ojcowską w piersiach 
swoich nosi. Niech me triumfuje py­
cha i mściwość prywaty, ale niech za- 
błyszczy sprawiedliwość gdyż ona md 
na iest fundamentem Kzeizypuspolitej

Ciechanowiecki przerwa! na chwilę 
poczem dorzucił jeszcze:

—- Dowodem mściwości nieprzeb'.©- 
. rajacei w środkach pani Sbutyń-kiei, 
jest również i to. iż postaiała się ona 
szalbjerczvm przedstawierrem sprawy 
o skazanie na ćwiartowanie nawet 
starego sługi brata mego, khW  p:lno 
wał ja przez owe dni tuż po ujawnie­
niu zdrady z trachom w Ons;e. ówdar­
to wan i e to, jak mi doniesiono odbyło 
się nie dawno w Wilnie... Skazano na 
śmierć i ścięto człowieka, który jed­

nemu Bogu ducha swego był wjnien 
tylko,.. Wprowadzona cię w błąd. <is/a 
kano, najjaśniejszy panie... Teraz po­
czynają już rozlegać się skargi po 
kraju, iż niewinnych ludzi morduje 
się dla dogodzenia cudzej fantazji.. 
A przecież nie król JM. winien, nie 
na tron spada grzech za ową śmierć 
niewinną starca białowłosego, ale tyl­
ko na poduszczyeiełj i szalbiereów, któ 
rzy dobrą wolę najzacniejszego z ,r.'ó- 
lów dla niecnych swoich celów wyko­
rzystali. Odwróć więc owe niegodne 
podejrzenia najjaśniejszy panie, za­
rzuć kłam tym głosom przeciwnym, 
okaż sję monarchą szlachetnym i w'c-1 
ldm. za jakiego powszechny głos od 
dawna ciebie już uznaje...

Tyle szczerości i prawdy było w 
tych słowach młodego Ciechanowiee- 
Vł»#r{>, żo 'ór.) chwilami nader gorzkie 
one były dla króla, przecież nie rb  *■- 
knolv go bvn'iimni'ej. Ten młodzieniec 
umiał oskarża^. ;i]e umiał także i brc 
nić — oskarżając.

Stał teraz przed królem w p o su ­
wie, która pełna była szacunku, ale 
ni«» ”n^lazłeś w n1'13̂ i "niżośei,
serwiljzmu. Jego jasne, dobre wv.y,

śmiało patrzące w przymrużone nieco 
<-ozv króla, jego postać wyniosła, 'mia 
ła, niby młodego orła stojącego na wy­
sokiej sierci górskiej — zjednały mu 
r>r?<Ycbvlność monarchy, Stanisław 
August zrozumiał, iż w tych szeze- 
rych, tclmących prawdą sławach mło­
dego suplikanta. który sam, nie ucie­
kając się do niczyjej możneipom t -y, 
stanął przed nim, by żal swój i prośbę 
swoją wypowiedzieć — nie może być 
nawet cienia pazy, udania..

Poniatowski podniósł wzrok swój 
na Ciechanowieckiego, chwilę wpatry 
wał się w jego jasne oczy, a potem 
rzekł:

— Bądź waćpan spakojnv. Rozwa- 
żymy twoje słowa i! damy ci stosowną 
odpowiedź. Sprawiedliwość zostan'e 
wymierzona.

Józef pochylił się do kołau króla, 
dziękując za obietnicę. Poniatowski 
zaś, podawszy mu dłoń do pocałowa­
nia. dodał jeszcze na odchodnym:

A jeśli zamieszkasz w stdicyr mo­
ści Ciechanowiecki, nie zapomną'że o 
nas i zechciej nas odwiedzać. Miła bę­
dziemy cie widzieli na naszych obia­
dach czwartkowych i parozwawiamy 
o Paryżu.

Było to wyraźne za n roszeń ,9, jaw­
ny znak łaski królewskiej.

Po odejściu Ciechanowieckiego, 
król dumał długa samotnie, po ztąn 
dał rozkaz wezwania do siebie hrabie­
go Mikołaja Mauuzzi.

'' ' XXV

ROZKAZ KRÓLA JM.

Hrabia Mikołej Manuzzi był z po­
chodzenia Włochem, z profesji awan­
turnikiem politycznym, włóczącym się
długo po rozmaitych krajach prawie 
globu całeg-o. aż w końcu wylądował 
w Warszawie i tu wpadł od razu w 
• :ęcia ambasadora carycy Katarzyny 
l Potmmkina, rezydującego w sto­

licy nadwiślańskiej. Bez czci i oun.ie- 
nia, me mający już nie do straceń, a, 
wszystko zaś do zyskania, hrabia Ma­
nuzzi odgrywał w Warszawie rolę 
szpiega moskiewskiego — słowem, 
była to kreatura sp0d ciemnej gwia 
zdy, na wszystko gotowa spełniająca 
wszystka bez wahania, cokolwiek tyl­
ko mogło mu przynieść brzęczącą na­
grodę.

Tego to osobnika wysłannicy kró­
lewscy długo musieli szukać, nim ga 
w końcu odnaleźli w wimami na Sta­
rym Mieście u Fukiera. przepijają-ego 
ostatki jurgiełtu. zaledwie dziś rano 
od p otiomkina otrzymanego.

Na wiadomość, iż król JMość wzy 
wa go do siebie, zebrał się natychmiast 
pan hrabia i pojechał na Zamek ró« 
bodąc jednak bardzo pewnym, zali nb 
spotka go tam co złego za wichrzenie 
i szpiegowanie, to też douvtvwał ra j 
no raz wysłanników królewskich cohy 
król jegomość chciał od mego, ab1 cl 
nie umibli mu nic na to odpowiedzieć.

d. c. R
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„Postanowiłem w dniu dzisiejszym, 
by wojska niemieckie wkroczyły do Czech"

BERLIN, 15.3. PAT. Kanclerz Hitler wy­
dal do narodu niemieckiego odezwę, w któ­
rej przypomina, że zaledwie przed kilku 
m ies ią ca  n r Niemcy zmuszone były wziąć w 
obronę mieszkających w zwartych obszarach 
rodaków swych przeciw terrorystycznemu 
reżimowi Czechosłowacji, a już w ostatnich 
tygodniach u jaw n ły  się te same zjawiska na 
obszarze, na którym żyje obok sicłre tyle 
narodowości. •

Doprowadzić to musi do reakcji na po­
nawiane atak; na wolność i żyo-o grup na­
rodowościowych. Odłączyły się one teraz od 
Pragi. Czechosłowacja przestała tym samym 
istnieć.

Rozbroją one bandy terrorystyczne i rl.ro 
niące je czeskie sił/ zbrojne, wezmą w obro I p cezą tym samym fundamenty, na których I powiadać będzie duchowi tysiącletniej h i 

opierać się będzie zasulnicze załatwienie J stor i i praktycznym koniecznosciom naro 
nę życie wszystka th zagrożonych i zabez- j kwestii, które w sposób b sprawiedl'wv od- | dów niemieckiego i  czeskiego.

HITLER DO  WOJSKA
B ER LIN , 15 8. FAT. K anclerz H itle r 

wydal rozkaz do wojska w którym  stwioj* 
dza, iż Czechy znajdu ją  się w Tame roz 
kładu, Zaś przeciwko Niemcom w Cze- 
ohach i na M orawach stosowany j e n  te- 
ror. Z dniem 15 m arca 1939 r . oddziały

wojsk niem ieckich wkroczą oa te ry to ­
rium  Czech, aby zabezpieczyć życie i 
mienie wszystkich m ieszkańców te roju.

Odezwa apeluje do I n d n o ś . i z  żolme 
rzy niemieckich nic będzie trak to w a ła  
jako wrogów, lecz jako  uosobienie woli

rządu nicmieckiogo usta len ia  a.rządkłu 
Odezwa zapowiada, ża wszelki ew eutu. 

a iny  opór będzie ra ty ch n iia s t .iiiraauy i 
kończy się słowam i: „Bądźcie poza tym  
św iadom 5 że w kraczacie na czeski * te ry  
torium jako re prezentanci w elki ej Rzeszy.

mm

ł a  o c h r o n y  p r i o ó  N J t  . .  . • 
a e g i n a ,  g r y p ą ,  b ó l e m  g a r d ł a ,  t abUl fc l i

Dalej odezwa mówi, ie  od niedzieli w 
wielu miejscowościach zaszły straszliwe 
ekscesy, których ofiarą padli znowu 1 czni 
Niemcy. Z gęsto zamieszkałych niemieckich 
Wysp językowych, które wspaniałomyślność 
niem ecka pozostawiła u b 'iv k j jesieni przy 
Czechosłowacji, zaczyna znów płynąć w kie 
runku granic Rzeszy masa uciekinierów, 
pozbawionych mien a. Dalsze trwanie takie- 
8° stanu rzeczy doprowadzić musiałoby do 
zniszczenia porządku na tym terenie, na 
którym Niemcy zainteresowane są życiowo 
•  który ponad 1000 lat należał do R/.cszy 
uiem icck'-c Aby ostatecznie usunąć tu i 
stan. zagrażający pokojowi — glos' odezwa 
—  i aby stworzyć warunki potrzebne dla 
nowego upa zadkowaiiii stanu rzeczy nc 
tym obszar:«

POSTANOWIŁEM Z D M E \I DZISIEJ­
SZYM, BY WLEKĄ NIEMIECKIE 
WKROCZYŁY DO CZECII I MORAW.

WMz śuthswny Słowaków Niepodległa
Słowacja

dawne państwo wielkomorawskie
sejm, sądy, administrację. Język słowach’ 
sfac się miał językiem urzędowym w szko 
łach, urzędach, życiu publicznym. P*>'.dvo
czecho-słowackie -— republiką o dem j>. ruty

Wypadki biegną z zawrotną szybko 
ścią. Bez żadnej przesady można po 
■wiedzieć, że historia pędzi naprzód w 
siedmiomilowych butach. W pól rc 
ku po Monachium i załamaniu się 
pierwszej republiki ezeskosłowack vj 
rozpadła się wczoraj w oczach naszych 
Druga Republika. Słowacja oderwała 
się od Czech. Wojska węgierskie 
zajęły Ruś Zakarpacką. A Cze 
rhy stały się prowincją Rzeszy Nje 
mieckiej. W ciągu godzin mapa Euro 
py środkowej uległa nowemu, grunto 
w nem u przekształceniu.

Wszystko jest w toku i zawczo-nie 
jeszcze na polityczną ocenę wylarztuL 
Przypomnijmy tylko, jakie było nie­
zmienne stanowisko Polgki, któremu 
tak niedawno dał PoRowuy wyją a 
min. Beck w Senacie.

Otóż Polska jest przyjaciółką nar0 
du .słowackiego i orędowniczką te/y  
*e naród słowacki ma pełne prawą de 
Mdc>vai.pi o _ swoim logie. Niepodle 
Riose Słowacp, niepodległość pr tv.’dzi 
wa i pełna, natrafić musi w  Polsce 
tvsrud wszelkich okoliczności na życzli 
wy oddźwięk. Niepodległa Słowacja 
musi byc bowiem przyjaciółką Pobki. 
Oczywiście, że mówimy o niepodległo 
sei istotnej, a nie o zamianie jednego 
postronnego wpływu na inny, jedno 
Eo protektoratu na drugi.

Jeślj jdzie o Ruś Zakarpacką to 
Polska niedwuznacznie wypowiedziała 
się za spełnieniem uzasadnionych dą 
żeń węgierkich, których realizacja o- 
znaeza równocześnie przywrócenie ty 
siącletnjej wspólnej granicy.

ś. p. ks. A. Hlinka.

Słowacy są potomkami Słowian, ktoizy 
podczas przes edlania się do Europy *ai f  y 
mali się w górach, w Karpatach zachodu o  
zwłaszcza między Dunajem a Cisą i w 
w. po Chr. utworzyli jądro państwa Wclko 
morawskiego, pozostając pod op eką •’ 
nych książąt.

Po upadku państwa w ielkom oraw skiegc.
w v. 1024, Słowacy stopniowo przeszli j’ K* 
władzę Węgier i dzielili los lego państwa
aż do upadku monarchii austro-węgiersk'

W r. 1918 przedstawiciele organizacj' Sio 
B wackich i czeskich zawarli w Pittsburgu » 
§  mowę, zmierzającą do połączenia Czechów 1 
~  Słowaków w niezawisłym państwie. Słowa 

cja w myśl tej umowy, miała mieć \vł?tmy

‘W ’-"’ V

W icepremier Słownej' dr. Tuka z żoną

Prezydent Słowacji ks. Tiso.

W r. 1919 na mocy traktatów pokojowy ii 
w St. Germain i Trianon Słowacja wraz z 
Czechami tworzy jeden e rg '”

Umowa piltsburska nie zosłata jednak 
przez Pragę dotrzymana. Sam Masaryk w 
dziele swym pt.: ,,Rewolucja" określiła ją 
jako „n eobowiązujące przyrzeczenie". Sło 
wacy autonomii nie dostali. Czesi obsadzili 
wszystkie urzędy i rozpoczęli wynaradawia 
nie ludności słowackiej.

Pod wpływem tego rodzi się w Słowacji 
ruch wyzwoleńczy, na czele którego staje ks. 
Andrzej Hlinka.

Przychodź” wrzesień 1938 r. św iat st ula! 
w obliczu groźby nowej wojny światowej, 
zażegnanej przez układ podpisany w Mona

chium przez Chamberlaina, Hitlera, Mussolk 
niego i Dalad era. Układ ten pozostawi;* 
Słowację przy republice czecho-słow ocic >cj. 
wprawdzie okrojoną na rzecz Węgier ? lUe 
szy, lecz zapewnia jej autonomię.

Cześć się znów „nie spieszą”’. 0 pażdz.uv 
nika 1938 r. zbiera sic w Żylinie koogn-f 
stronnictw słowackich. Żądając natw hnua 
stowego oddania władzy wykonawczej w rę 
ce Słowaków. Praga kapituluje i na drugi 
dzień powstaje pierwszy rząd słowacki z pre
mierem Tiso.

Obecnie Słowacja tworzyć ma państwa 
niezawisłe o ustroju republikańsk m.

Będzie to państwo małe, mniejsze od kai 
I dego z 3-ch państw bałtyckich (Litwy, Lol 
I wy lub Estonii), z kidnośc ą około 2-mitio 

nową.
Graniczyć będzie Słowacja: od północy 

z Polską, od zachodu z Czechami, od ułud 
niowego zachodu z Rzeszą Niemiecką vl«. 
Austrią), od po łudna z Węgrami, od wsch* 
du z Rusią Podkarpacką.
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Pracownicy miasta Sosnowca
«t/ c«/«sr#c® o  w e  |m am§MJm

W  sali rau y  m iejsk iej ra tu sza  odbyto 
się nadzw yczajne w alna zebranie cz liu  
kow Zw iązku Zawodowego Pracow ników  
M iejskich w Sosnowcu jirzy  udziale 160 
członków.

Aa zebran iu  obecni byli p p .i p re/es 
zarządu  głów nego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracow ników  M iojskteh ii.
P . m ecenas poseł M ieczysław O rlański o- 
raz w charak te rze  zaproszonych gości, 
p rezesi i przedstaw iciele sąsiednich no ust 
Bącizina Częstochowy, Czeladzi, D ąbro­
wy, Olkusza i Zawiercia.

Przedm iotem  obrad  były spraw y. 1) 
aw ansów , 2) oddłużenia pracowników, 3) 
zapom ogi zimowej, 4) z w roi u wpisów 
szkolnych oraz 5) objęcia sta tu tem  ©mery 
ta ln y m  w szystkich pracow ników  stałych 
z równo fizycznych ja k  i um ysiowych.

• praw ozdanie z działalności zarządu 
oraz z podjętych  s ta rań  u władz miej 
ftkicli o załatw ienie najp iln iejszych  p istu 
la tów  pracow niczych, złożył prezes zarzą 
du p. P lacek.

W przeszło -3-godainnej dyskusji, jaka 
się w yw iązała nad  spraw ozdaniem  zar/.ą- | 
du, poświęcono szczególną uw agą u p rą  
worn p iezałatw ionym  dotychczas przez 
zarząd  m iejski, przy czym z przemówień 
poszczegó.nych mówców, przeb ija ł żal do 
władz m iejskich i  nadzorczych z powodu 
niedoceniania najżyw otniejszych spraw  
pracow niczych.

Je d n ą  z tych  palących  sp raw  jest a; ra  
w a awansów, k tó rych  zarząd m iejski, mi 
tic  zatw ierdzenia na ten cel kredytów  
w budżecie na 1933-39 r. dotychczas m e 
p izep ro  wadził.

W bzysikm jyyfciiki zarządu związku, 
y©sw;f?;j§ńe te j spraw ie napo tykały  n« 
sprzeciw .

Gdy finanse m iasta  w roku 1937 38 o- 
siągLę-y równowagę, władzo nadzorcze 
zatw ierdziły  kredyt na aw anse w roku 
1938-39 w wysokości 18 Olki zł. Zdawało >ię 
iż spraw a aw ansów  znajdzie realizacjo

Tymczasem od uchw alenia przez radę 
m iejską upłynęło blisko rok czasu, a spra 

aw ansow ania, a ia  ru szy ła  z m iejsca.
•Następną spraw ą, k tó ra  w yw oiała 

wśród zebranych  z jw y  oddźwięk, byia od 
m owa urzędu wojewódzkiego na zalw ter 
dsonie uuhw aiy rady  m iejskiej, przyzna 
jącej pracow nikom  kw o.ę SO.WMi zŁ ty tu ­
łem  zapom ogi n a  potrzeby zimowe i c /ę  
ściowe w yrów nanie  dotychczasowy '.h 
stra*.

W iele uw agi poświęcono rów nież sp ra  
w ie oddłużenia pracow ników , k tóre za­
rząd m iejski p rojektow ał rozpocząć p r/e*  
rozpisan ie  odpowiedniej ankiety , uzupeł­
nionej zastrzeżeniem , iż koszty oprosejito 
w auia , w wysokości 7 proc. p o k ry ją  yra 
eownicy.

Z ebrani w ypowiedzieli się kategorycz­
nie przeciwko obciążanm  pracow ników  
kosztam i oprocentow ania, w ychodząc z 
założenia iż zadłużenie pracow ników  zo­
stało spowodowane ciężką sy tuac ją  m ate­
ria ln ą , pow stałą w skutek ciągłych obni­

żek poborów, a n ie  z w iny pracow ników
Po w yczerpaniu dyskusji nad spraw o­

zdaniem zarządu mecenas poseł O rlański 
w ygłosił obszerny re fe ra t, naśw iet a jąe  
przebieg p rac  parlam en tarn y ch  nad  za­
gadn ien iam i pracow niczym i, a  szczegól­
nie nad  w niesionym  do Sejm u p ro jek ­
tem  kodeksu o służbie w  sam orządzie te ­
ry to ria lnym .

Po w ysłuchan iu  re fe ra tu  zebran i przy 
stąp ili do opracow ania rezolucji, k t rą  
dla uw ypuklen ia najw ażniejszych spraw  
ocraniezcflo ty lko  do 4-eh punktów , a 
więc i

1) dom aganie się od zarządu m iejskie 
go przeprow adzenia jeszcze w bieżąc.? m 
okresie bndż. aw ansów  i w ypłacenia p ia -  
eownikom i  tego ty tu łu  odpowiedniego 
w yrów nania,

2) dom aganie sią od zarządu m iojssie 
go przeprow adzenia oddłużenia, bez ob­
ciążania pracowników kosztam i oproct-Ł- 
tc w ania.

ó) w ystąpienie do zarządu m iejskiego 
z prośbą o zaskarżenie do M inisterstw a 
Spraw  W ew nętrznych decyzji urzędu we 
jewódzkiego odm aw iającej przyznania  
pracow nikom  zapomogi, uchw alonej 
pracz ra d ę  m iejską w wysokości S<ł.tłftr* zł.

4) dom aganie się w y p ła ty  reszty  zwro 
tu  wpisów szko'nych.

Po uchw aleniu rezolucji, nadzw yczajne 
w alne zebranie uchw aliło  jcdnoiny :Ipie 
depeszę do P an a  Prem iera- gen. Sław j- 
hkladkow skiego z prośhą o przychylne u- 
stesunkow anie się do postulatów  prcmow- 
ników  m iejskich m iast Zagłębia Dąfcr>w 
skiego.

Robotnicy budowlani w pow. olkuskim
uzyskali 25 proc. podwyżkę płac

Pomyślna koniunktura
.v drukarstwie

A nalfabetyzm  w Polsce wygasa, a ró 
wnocześnie rośni© głód słowu drukow ane 
,.o. P rzy  stopniow ym  podnoszeniu się po 
ińomu dobrobytu m ateria lnego  przed p ra  
fi;s i w ydaw nictw am i książkow ym i w Pol 
see o tw iera ją  się drogi wielkiego rozivc.ru 
Sprzyja tem u również w zrost u rb an iza 
i-ji.

W  tych w arunkach  nie dziwi fa k t,, iż 
dział m aszyn d rukarsk ich  na tegorooz 
nvch T argach  Poznańskich l»ędzie rokor 
dewo w prost obesłany n ajbardzie j nowo 
czesrym j eksponatam i. N iestety , prza 
rnysl polski w tym  zakresie jest jesz 
sin i o reprezentow any. A szkoda, bo ko 
ip u n k tu ra  na m aszyny d rukarek  o je s t 
w yjątkow o pom yślna.

W dniu 14 bm. w Inspektoracie pracy w 
Olkuszu, został zawarty układ zbiorowy po 
między robotnikami przemysłu budowl me­
go l  p r z e d s i ę b  orcami, na terenie całego po 
wiatu olkuskiego, tj. w Olkuszu. Wol! ro 
miu. Skale, Sławkowi*. Ojcowie i  Bole­
sławiu.

Układ został zawarty na rok przy czym 
robotn cy uzyskali podwyżki w stosunku do 
faktycznych płac zeszłorocznych {zawartych 
w roku uh. w inspektoracie pracy w Sosnow 
cu) do 25 proc.

Układ zbiorowy obejmuj* 18 prnnłsię 
biorstw i około 300 robotników.

Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobrod

piwo sieleckie:
jasne piizneńskie
ciemne monachijskie 

„  słodowo-sfodKIe
z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renaru*

W  S o S n O W C U  ( T e k f .  Nr. 6 2101).

P o le c a m y  r ó w n i a t  ló d  s z t u c z n y  x w o d y  ź r ó d la n a ) .

Dobroczymta chrześcijańska
kasa bezprocentowa

rozpoczęła działalność w Sosnowcu
W sali Banku Rzemieśinków w Sosu iw 

cu, odbyło się I walna zebranie człjnków 
Dobroczynnej Chrześcijańskiej Kasy Bezpro 
centowej. — W  Jedności Siła w Sosnowa,, 
zorganizowanej przy Zw ązku Drobnego Ku 
piectwa i Przemysłu Chrześcijańskiego w 
Sosnowcu. Zabranie zagaił p. Stefan 
Ozga. Przewodniczył zebraniu p. Teof 1 Ja 
skółka; Do prezydium powołano pp. Leona 
Dziordzińskiego i Tomasza Sieronia — la 
asesorów, oraz pp. Czesława Majzla : Stefa 
na Sołtysika — na sekretarzy.

Aktualny referat na temat: .Kasy :'.ez.
procentowe w życiu gospodarczym Państwa 
wygłosił p. Stefan Ozga.

Zebrani po wysłuchaniu tego referatu, 
złożyli do prezydium dobrowolnie zadekla 
rowane kwoty tak, że w chwil’ rozpoczęcia 
działalności kasy tj. z dnirni >2 marcu rb 
nowozałożona kasa rozporządzi ju t własną 
gotówką w kwocie zł. 90S --- i liczy 142 
członków.

Do zarządu omawiane i kasy zostali wy- 
bran ; pp. Stefan Ozga -  prezes; Władysław 
Borgus I wiceorezes: Feliks Słupski — skarb 
nik; Czesław Majzel — sekretarz. Jau Jani 
cki — gospodarz. Na zastępców pp.: Józef 
Dyrka i Aleksander KaJanecki: Do prezy

dium rady wesz! pp. Teal’I Jaskółka — pro 
zes Franciszek Baca — I wiceprezes; Józef 
Żelichowski II wiceprezes; Stefan Sołtysik--  
sekretarz; Antoni Mis aszek II sekretarz.

Komisja rewizyjna; pp.. 1 .eon Dziordzió 
ski — przewodniczący; Jan Labuś — wice 
przewodniczący; Stefan Domański — se 
lu-etarz.

*  *  *

Komitet organizacyjny w myśl uchwały 
walnego zjazdu delegatów drobnego rhrze 
ścijańskicgo lcupiectwa Rzplitej Polskiej, od 
bytego w Warszawie, uzyskał zatwierdzeń e 
statutu związku zrzeszeń drobnego chrzęści 
iańskiego kupiectwa Rzplitej Polskiej, ,.W 
Jedności S ła“ i  przystąnU do zrealirow mia 
wytycznych w statucie form strukturalnych 
organizacji 1 w tym celu wzywa wszystkie 
organizacje zrzeszające drobne chrześcijan 
skie kup ectwo do wydelegowania na og >‘ny 
walny ziazd swych przedstawicieli, który od 
będzie się w Warszawie dnia 19 m arci 1939 
roku.

Wszelkie ’nforniacje w tym przedmiocie 
udzielone bedą w biurze związku handlu:ą 
cvcli chrzęści tan ,.W Jedności Siła“ w War 
szawie, ulica Orla 9 m, 1, teł. nr. 11 94,03,

D r z a z g i

Z s f i e r z ę ^ a
Tow arzystw o Opiekł nau Łwnjrzętiun! 

w SosnGwcu natlesialo nam pismo /. proś­
bą o zaapelow anie tlo społeczeństwa o po 
moc w len pracy . W piśm 'e swym i uwa­
rzy siwo stw ierdza, że społeczeństwo 
o&tJ obojętnie przechodzi ńbok oajaivow 
w yjątkow ego barbarzyństw a w obchodzę 
« iu  się z końmi i innym i domowym' zwie 
n ę U io i.

ż b y t często widzi się obrazki, gń:- u aż. 
uica bije w nieludzki sposób słanego I 
w : ltędznia-eg',) konia, k t ó r y  nie n o, e u- 
e ią sn ą ć  nadm iernie naładow anej :u=y — 
aŁ-y przejść obok tego obojętnie.

..Codzie ii wid i my — głosi odezwa •— 
wir i* zwierzęcych traged i, n a p o ^ r  dro­
bnostkow ych i  nieważnych. A jed >ak nio 
są to rzeczy m ałej wagi. Bądźmy k u l t u ­
raln i, n ie ustępujm y pierwszeństwa pod 
tyn, wag.ędem zagran icy , gdzie opieka 
nart ; w ierzę tam i je s t bardzie wysoko po­
stawiona*.

Są to  rzeczy napo /ó r drobne, Iccz do- 
brse charak teryzu jące  ku ltu rę  calec u śro. 
dowiska. wint,

 oOo------

JPr*2£«|r ągł&śrafĘśu
FRAGMENTY „BZIADÓW,? MIC KIE W f

CZA W TEATRZE WYOBRAŻA I
Dziś — godz. 18.30, 17—go da. i&óO i U —i 

godz. 17.00 m urca Polski© Radio nada a r  
cydzielo rom antyzm u polskiego „Dziady'* 
A dama Mickiewicza. P ierw szy wie-»zs*r 
obejm ie fragm enty  części pierw szej i dru 
giej oraz część czw artą, tj. „Dziady wiień 
sko — kowieńskie ’ z wierszem  w stępnym  
(,Upiór*4’. W ieczór d ru g i — część trzecią 
(..Dziady drezdeńskie ’) aż do widzeuia 
ks ędza P io tra . W ieczór trzeci — samu 
w arszaw ski, obie seeny z senatorom  i ima 
obrzędową Dziadów.

Do opracow ania radiofonicznego pozy 
skano Leona Schillera, jednego % najzua
k o u i i t s z y e h  r e ż y s e r ó w  p o ls k ic h ,  gtął»oKi«
go znawcę naszej d ram atu i'g ji rom am ya* 
noj. W sw ej bogatej' i różnorodnej dzm 
lalnobci reżyserskiej wprow adził Schli 
le r na  scenę szereg nio granych luft d -4 
łrzypadkow o opracow anych utworów jo l 
skiego d ram atu  rom antycznego . p*.ro 
m antycznego, tw orząc odrębny p-'l-.ki 
etyl sceniczny, zwany tea trem  raonumen 
lalnym .

„Dziady’* w ystaw ione pi-zez Scbilłora 
najpierw  we Lwowie? potem  w Wilni® i  
w W arszaw ie, a przed la ty  zrealizowano 
7  ogrom nym  sukcesem w stolicy B ułgarii 
Sofii, apogeum  „ tea tru  m onum entalnego” :

Dla rad ia  przygotow uje Schiller „Dzia 
dy*’ w sposób nowy, w prow adzając m ię 
dzy innym i te  to p y  które  na scenę v ro* 
m aitych względów nie dały  się wprowa 
dzić, ra o n y k tó d  przepiękną p a rtię  liryc* 
ną ., widzenie Rwy*.

W szystkie trzy  45-rninutowe anJi"*ie 
poprzedzi siewem  w stępnym  dr Tymon 
Terlecki lite ra t i tan^rrdog, b 'isk i wioń? 
pracow nik Schillera, au to r n rae  teoretyń* 
nych o „teatrze m onum entalnym ".

OBSTiiUK€J\
Przaczyszczaiqco piguł ki  
ALDOŻA, znak ochronny 
-GÓRAL". Dzialaiq łagod­
nie. Stcsuia sią przy nad­
miernej otyłości. Próbna 
pudełko a  5 sztuk w ce­
nie 0.15, a  15 sztuk 0.40

AA: -/^GÓiRAk

Mieszkaniec Soanowca
ZATRZYMANY PRZEZ PO L IC JE  

W KATOW ICACIL
13. bm. policja w K atow icach przy trzy 

m ata  25-l©tniego K onrada F lisiaka , zam. 
w K atow icach I I  (ul. K unegundy 7) i 23- 
Irtniego B erka G likszteina z zawodu 
kraw ca z Sosnowca (ul. Towarowa ł8>, ja  
ko poszukiw anych przez p rokura tu rę .
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Skradziony na P. K. P. węgiel
sprzedawali mieszkańcom Strzemieszyc

Sąd Okręgowy w Sosnowcu rozpatry  
;ra ł spraw ą 15 mieszkańców Strzem ieszyc 
oskarżonych o kradzież przez półtora ro 
ku węgla n a  szkodę P K P ., oraz o prze 
fhow yw anie go, w tym  7 oskarżonycu o 
świadom e kupow anie kradzionego wt­
ula.

N a ław ie oskarżonych zasiedli: czterej 
funkcjonariusze P K P . w S trzem ics/y  
each Póln. zw rotniczy M igas, Sokół, P i 
w ow arczyk P io tr  i  pom ocnik m aszynisty  
K opeć Antonią k tórzy, wedle ak tu  oskar 
żenia, k rad li system atycznie węgiel, da  
jąc  go na  przechow anie Maciejowi i Mi 
eh a l’p ie  Bąkom, S tan isław ie Fronczaao 
w e j 5 P io trow i Milce.

N astępn ie  skradziony węgieł bywał 
sprzedaw any wśród mieszkańców Skrze 
mieszyo. Do nabywców należeli: Jo an n a  
M ilkow a, A ntonina Kopciowa, Józef 1 
A polonia Baćkowscy, Józefa  Szałasowa 1 
P a u lin a  Stępień i Ire n a  M ildnerowa. W 
w y n i k u  rozpraw y sąd skazał M igasa, So

GRYPA

%
A S P I R I N

R o z w ó j  L .  M .  I K ,
W CZELADZI.

Pod przewodnictwem p. L. Kowalskiego 
odbyło się walne zebrań e członków Ligi 
Morskiej i Kolonialnej w Czeladzi. S p r a w o
•danie z działalności oddziału zreferował
mgr. Kostro. L ga Morska i Kolonialna jest 
jedną z najmłodszych organizacyj spole.cz
nycii w  Czeladzi.

Z tego teł względu praca oddziału prowu
dzi. ,a w k .. miku werbowania nowych 
członków. Według ostatniego wykazu
LM i o . w  Czeiauzi liczy iU cziouków / w y  

czujnych, 40 wsp erających i 155 zbio­
rowych.

W okresie sprawozdowczym zarząd od 
działu współdziałał w organizowaniu obcho 
dów i uroczystości państwowych urządził 
zbiórkę na FOM. oraz propagował dr:;; mor 
*ko-kolonialną w Czeladzi

Wpływy kasowe wynosiły 1064 zł. * cze 
go obwodowi oraz okręgowi LM i K. wołaco 
no 900 zł.

Ustępującemu zarządowi udzielono abso 
lutor ura po czym dokonano wyboru no 
wych władz. Zarząd stanowią pp.: mgr. M. 
Kostro— prezes notariusz St. Raczyński I. 
wiceprezes, dr. P. Fomenko II. wiceprezes, 
B. Ociepa — sekretarz, Fr. Kucińiki — 
skarbnik, St. Beńkow ski — ref. do spraw 
morskich, A. Koźl cki — kierownik sekcji 
propagandy, St. Kwiafek — kier. sekej 
szkolnej, II. Szczerbowa, L. Kowalski, W. 
Zarzycka. W. Jurczyńska, J. Tajchman, B. 
Wyglcdacz, A. Gąsior i P. Halikowskt — 
członkow ie .

Komisja rew zyina pp .: a . cieśliński, 
St. Rzadkowski i Wł. Nawrocki.

Mlfltnciany złatfeiraste '*
PO W ĘD R O W A Ł DO DOMU 

POPRAW CZEGO.

17-lotni H erszel Ł adny (Będzin, M odrzę 
jowslca 77) staną! przed Sądem  Okręgu 
wym w Sosnowcu, oskarżony o kradzież 
różnych rzeczy z kuźni W olnera w Będzi 
nie.

Ł adny, pomimo młodego wieku, był już 
Sffego czasu skazany  za kradzież na 
um ieszczenie w domu popraw czym . W y 
konan ie  k a ry  wówczas w&ruukowo zwie 
Bzono. Obecnie w yrokiem  Sądu Okręjro 
wego m łodociany złodziejaszek, powędro 
Wal do domu poprawczego aż do czasu 
dojścia do pełnoletności.

koła, Piw ow arczyka i  Kopcia n a  dwa la  
ta  więzienia z pozbawieniem  p raw  oby­
w atelskich na  lat. trzy , Bąka na dwa la  
ta  więzienia, P io tra  M ilkę na rok więzić 
n ia  i 100 zł. grzyw ny i Fronczakow ą aa

rok więzienia W ykonanie kary  za wiesze 
no w szystkim  skazanym  na przeciąg 
trzeeh lat.

Pozostali oskarżeni zostali uniew unie
ni.

L I S Y srebrne  już od 2Ł0  zł.
nieb iesk ie od 2 i 0 - 4 0 J  zł.

w  w i s i i t l m  w y b s r s a

poleca S f z F A N  ŁUCZYW O
SOSNOWiEC, P.łłiiasAiesj j  8 , sa- 61 681

Przed 18 i 19 marca w Zagłębiu
Zebranie w Będzinie

W starostwie powiatowym w Będzinie 
pod przewodnictwem starosty J. Bosy od 
było się zebranie przedstawiciel: miejsco­
wych władz, samorządów, wojskowości, du­
chowieństwa, szkolnictwa, związków i  orga- 
n zacyj społecznych, celem omówienia w 
ogćisych zarysach programu obchodu i nie- 
nin śp. marsz. Józefa Piłsudskiego 1 marsz. 
Rydza-Śmigłego.

Na wstępie zebrania starosta Boxa za­
poznał zebranych z programem naczelnego 
krm 'tetu  w Warszawie.

W związku z tym ustalono, śa poszcze­
gólne miasta i gminy uzgodnią program 
tych uroczystości, przede wszystkim z du­
chowieństwem w sprawie odprawienia na 
bożeństwa.

Dnia 18 i 19 odprawione zostaną uro­
czyste nabożeństwa, wieczorem zaś urządzone 
będą akademie, dla szkół poranki.

Szczegółowy program zostanie opracowu- 
ny ’podany do ogólnej wiadomości w miej­
scowej prasie.

* *

Catti—Restaurant
S A  V O  V “

S c e r o t ó i i t t C i  u l .  3 - g o  i
le i. 6190162 735 Podziemia 62 791.

JE S Z C Z E  TY LK O  DV\ A D N I GO ŚCIN NYCH 
W Y ST Ę PÓ W  A K T U A L N E J

jf«B śągsrąg«:& n& g
pió ra  rod. G R O TO W SK IEG O  Z B IG N IE W A .

PO C Z Ą T E K  o godz. 19.30.
K O N SU M C JA  od osoby zł. 3 . - .

JE S Z C Z E  TY LK O  15 i 16 marca 1939

Wiadomości bieżące
Szaniaw skiego p t. Dziewczyna z lasu’. 
B ilety  w cześniiej do nabycia w Biurze 
Podróży „O rbjs” tcl. 62313.

-  ZARZĄD ZW IĄZKU ZAW ODOW E­
GO DRUKARZY W SOSNOWCU zawia 
daiuia swych członków, źe w 'nadzielę 
dn. 19 hm. o godz. 10.30 w lokalu przy ul. 
S ta re j odbędzie się zebranie, o przybycie 
na  k tóre  uprasza zarząd.

— PO ŻEG N A N IE POBOROW YCH. Fe­
deracja  związków wojskowych urządza 
dnia 18 tj  w sobotę pożegnanie dla p o ­
borow ych odjeżdżających do służby woj 
skowej. W  związku z tym  w lokalu  S >- 
kolm odbędzie a:ę akadem ia.

— Z E B R A N IE DELEGATÓW  T oW . 
ŚPIEW ACZYCH. D nia 18 bm. o godz 18 
w lokalu  Tow. Muzycznego w Dąbrowie 
(ul 3-go M aju 4) odbędzie się  w alne 
roczne zebranie de egatów  Tow. śp iew a­
czych Zagłębia Dąbrowskiego.

Czwartek

16
Marzec

Dziś: Abrahama 
Jutro: Jana 
■ft schód suń  cat 6,00 
Zachód słońca 17,01

iptry spiek w Sosnowa
Dzis dyżury nonie  pełnią n a s tę p u j^ 0

ak tek i: .
i .  G arbaeaewskiego, ą l. S ienkiew cza 
C. Truszkow ski, ul. P iłsudskiego 46 
L, Turskiego, ul. 3 go M aja 18 
W. W asilewskiego, ul. Modrzejowskn 1* 
W. Zielezińskiego, u!. O ria 28.

  oOo------

Teatr miejski w Seswwcu
Dziś o godz. 19.30 d la  M i ę d z y z w i ą z b o  

w ej R eprezentacji Pracow ników  Um yfilo 
tw ych  najnow sza sztuka J . Bzauiaw’^ '1’ 
go p t. „Dziewczyna lasu".

W  p iątek , dnia 17 bm. o godz. 20 To 
a t r  M iejski odegra w Łazach w sab  Kin 
bu ZZK. kom edię satyryczną Lichtoi ber 
ga p t. ..Romans % U rzędem  Skarbowym  • 
Bi«cfy wcześnie do nabycia  w Spółdzielni 
K olejarzy.

W  sobotę, dnia 18 bm. o godz. 2636 
sztuka J . Szaniaw skiego Dziewczyna la
8UV.

W  niedzielę dnia 19 bm. o godz. 18 90 
r a  ogólne zadanie nieodwołalni® o s t a t n i  

raz  kom edia T leh tenberga pt. ... Romans A 
lTr z o A Skarbow ym '’.

Wieczorom o godz 3086 sztuka ,T.

Depesza Nuncjatury
DO KFf. P R O m S /U Z \  JANKÓW.

SK iEG D
Na ręce ks. kan. Jarkowsktesro w So* 

-noweu N u ncja tu ra  A postolska w W a r. 
szawie nadesłała nastąpuiąeą dep. szę:

, JE . Ks. N uncjusz Apostoł -k: wzrusz# 
n y  czułym i w yrazam i przyw iązać i a i ży 
czeń przesianym i Mu w dniu t  ron io ji 
J .  Św. P apieża P iusa  K II, ma zaszczyt 
łlo /y ć  katolikom  gorące podziękowanie j* 
m ieniem  Najwyższego Pasterza orsz 1- 
m ieniem  swoim’.

13-setn? uczeń
KIESZONKOW CEM .

13. bm. w południe przytrzym ano w 
U rzędzie Pocztowym  w Katowicach na 
gorącym  uczynku kradzieży kieszonko 
wej 13-letniego ucznia szkolnego BoUsla 
w a B. z Dąbrow y B. sk rad ł niejakiem u 
IiTunowi Muszo, uczniowi biurow em u a 
Katowic, ul. Kościuszki 31 z kieszeni 80 
złotych. Skradzione p ieniądze odebrano 
m.u i zwrócono poszkodowanemu, Dato 
m iast nie etniego kieszonkowca odstawio 
uo do kom isariatu .

-  WIECZÓR LITER A C K I p. t  
.Cio iom M arszałka., Cześć* odbędzte się 

dzjś o godzinie 20 wieczorem w sali Ko 
lejowego Przysposobienia W ojskowegn w 
Sosnowcu, przy  u licy  K ilińskiego nr. 8,

P ro g ram  obejm uje: rozmowy poi i tycz 
no — społeczno i o sztuce z II ak tu  wy 
•/wolenia W yspiańskiego, kom entarz i ł  
W yzw olenia pt. ,.Siła K onrada ' Z N w a 
akowskiego oraz u tw ory poetyckie Lecho 
nja, Mączki i W ierzyńskiego

-  W A LN E ZEBRA N IE PC K . Dn ia 
17 bm. o godz. 18 w pierwszym  te n  un ie  
i 18.30 w drugim, term iu ie odbędzie sią 
walne zebranie kola PCK. w Zagórzu w 
lokalu gm innym .

-  CHOROBY W SOSNOWCU W uh. 
tygodniu  zanotowano w Sosnowcu nastą 
liujące w ypadki zachorowań płonica 2, 
błonica 2, krztusiec 1. odra "2, róża 1 g ru  
źliee 15,

G w o ź d z i e
do sztandarów , odznaki dla ki i 

bów, medale 1 plakietki.Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, nvx ę- 
żenie, cynkowanie, srebrze ■<*, 
złocenie i odnawianie naKryć 

stołowych.
f a b r y k a

G A L A N T E R II M E T A L O W E J 
.„eS & S L R łS E T 4*

SO SN O W IEC 
Piłsudskiego - P rzejazd 3. 

telefon 61-546

Z  ZcBw viercico
(z) POŻARY. W w arsztatach  s to la r­

skich O rganizacji Młodzieży P racu jące! 
p rzy  ul. P ierackiego w Zawierciu wy­
buchł ouegdajszego popołudnia pozsr» 
k tóry  s traw ił w arsz ta t sto larsk i, w arto­
ści 150 złotych. Poza tym  spaliła  się ptw  
na  część su fitu  i dachu. S tra ty  około 4i>& 
złotych. U stalono, ze pożar pow s.al od 
żelaznego piecyka, w którym  bez nadzoru 
pozostawiono trochę ognia.

W e wsi Cynków, gińm y R udpik W ml 
ki sp a liła  się onegdaj stodoła drow idapa 
należąca do Bolesława Gruszki. W actośó 
spalonej stodoły oblicza poszkodowany 
n a  603 zł. Przyczyna pożaru nie usiabm a 
Pochodzenie w te j spraw ie p row adź  p# 
bliski posterunek policji.

Ziazd ideowo-orqamzacyjny
katol c u e i  młodzieży m^skiei Zagłębia  Dąbr.

Na Koszelew e koło Będzina odbył się 
jednodn owy kurs ideowo-organizacyjny d!a 
kierownictw katolickiej młodzieży m:;sk ej 
ąia w s z y s tk  eh parafii Zagłębia Dąbrowskie 
go. Na kurs przybyło koło 100 delegatów 
młodzieży męskiej. Wśród problemów uktual 
nych, w referatach poruszone były zagadnie 
nia związane z uchwałami plenarnego syno

du polskiego.
Po wygłoszonych referatach wyłon ią slq 

ożywiona dyskusja po czym uchwalono odpo 
wiednie rezolucje.

Na zakończenie obrad wybrano now / za 
rząd okręgowy na czele którego stanął jako 
prezes okręgu mgr.Toczyłowski Włodzimierz
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558 stowarzyszeń i związków
na terenie pow. olkuskiego

Na terenie pow. olkuskiego, obejmują 
cego dwa m iasta niewydzie*oue> tj. Cl 
kusz i Wolbrom, oraz 14-tu gmin wiej 
tbieb, istnieje 568 stowarzyszeń i związ 
ków różnego rodzaju. W iele z nich nie 
przejawia żadnej absolutnie działalności, 
ło  też starostwo powiatowe, mające nad 
sór nad działalnością tycli organizacyj,

Odezwa
DO PEOWIAKÓW ZAGŁĘBIA

Zc Związku Peowiaków w Sosnowcu 
otrzym aliśm y poniższy komunikat z proś 
tą  o zamieszczenie:

, Dzień 19 marca jako dzień Im ienin  
iW kiego Marszałka Jo;-efa Piłsudskie­
go winien być uroczyście obchodzony 
przez Peowiaków.

W  dniu tym  należy wziąć grem ialny 
wdział w nabożeństwach zabbnyeb za 
duszę W ielkiego Marszałka, urządzonych 
wspoinio z innymi organizacjami b, woj 
ekrwych 1 społecznych.

W  dnia 18 marca w drdu Lnien n Mar 
szansa Erwarda Śmigłego - Rydza- W o ­
dza Narodu i Komendanta głównego Zw. 
Peowiaków, wszyscy Pocw ’acy wezmą 
grem ialny udział w urządzonych lokal- 
Bjch uroczystościach’.

Świetlica dla dziewcząt
W GRODZ CU

Zw. Pracy Oby w. Kobtet w J.odżcu  
otworzył w lokalu gminy świetlicę dla 
dziewcząt w wieku od 15 lat wzwyż —- 
Świetlica czynna jest we wtorki i piątki 
w godz. 17—19.

Jednocześnie zarząd związku zawiada 
ima, że dziś o godz. 16-ej idbc n ie si? 
roczne zebranie członków. ,

Obrady padof. rezerwy
w  PORĘBIE

Pod przewodnictwem p, K. N aw aiy, 
prezesa pow. (1ZPR. przy udz aH- Sc. .men 
dania pow. p. Jana Kani odh-te • ’* w u! 
no doroczne zebranie członki w związku 
podoficerów rezerwy koło w Pirębie.

Ze złożonych sprawozdań -?yn'ka> i s  
kolo jest dość ruchliwą organizacją na 
tamtejkzym terenie.

W skład nowego zarządu weszli: p ri-

często likw iduje mniej żywotne W roku 
ubiegłym likwidacji uległo 16 stowarzy 
szeń, w tym  8 żydowskich).

Z pośród stowarzyszeń wyższej uzyteaz 
ności, największą ilość oddziałów m ają1 
ochotnicze straże pożarne (86), Tow. po 

pierania budowy szkół po \s z . 6.’) i 
LOPP. (28), z organizacji zaś mlodzieżo 
wych: Kątol, stow. Młodz. (63), Zw.
Strzel. (50), Zw. Młodej W si ziemi kielec 
kiej (21) i Zw. Harc. Polskiego (6).

Śmierć młodocianego węglokrada
pod kołami pociągu

Pod kołami pociągu towarowego znaluł 
wczoraj śmierć 13 letni węglokrad Stanisław 
Borkowsk', zam. w Zawierciu przy ul, Pia
skowej 45.

Perkowski w celu dokonania kradzieży 
węgla wskoczył na pociąg towarowy, zdąża 
„ą~y w s..„ . Cz.stochowj'. Po zrzuceniu 
paru kawałków węgla zeskoczył on tak .de 
szczęśliwie, że dostał się pod koła po; ągu, 
które zmiażdżyły mu głowę oraz odcięły pra 
wą rękę. Wypadek ten miał miejsce około

Zebranie manifestacyjne
w Sosnow cu

Obóz Zjednoczeiiia Narodowego od­
dział w Sosowcu organizuje dziś - gedz 
18.3C w Domu Społecznym mauiteftacyj- 
ne zebranie w sprawie wspóln?) granicy

polsko - węgierskiej.
Na zebranie proszeni są o iiz y h y ń e  

członkowie OZN. i organizacjo ą-yó.^ra  
cujące z Obozem.

>$ mm 1

i i
m

.-.r- • ~ J
■•*.• V» ;■«*J '• •;\ity ;-'<* 1*%

Z WŁOSKIEGO DWORU KBÓ1J' .
Na zdjęciu — następczyń Ironu włoskie go księżna Maria Piemoncka wraz zt swym

synkiem, księciem Neapolu.

zes — llem igjusz Bukowski, c ii zarządu: 
A. Meszek, S. Mierzwa, L, Uó .1, J, M a­
zur, W., Góralczyk i Kolton, zastępcy: 
W1 Mazur i S. Drnbek. Komwja rewi­
zyjna: J. Baran, E. Drabek i Młynar .ki 
$ąd koleżeński: A. Rok, M alysik ' &zcw- 
oz;k. Delegatami na zjazdy w-, orani pp 
L. Górala i Meszka.

IblłOHPRŻ SlWMjStW)
W SOSNOWCU.

Onegdaj wieczorem usiłował pnpełatć 
samobójstwo mieszkaniec Sosnowce S'la 
nie aw Hantko, zam. pa Pogoni, lianlko  
napił się esencji octowej.

Zawiadomione o wypadku pogotowie 
przewiozło Hantkę do szpitala.

fabryki TAZ. na oczach licznych przeehod 
nów .

RA DiO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek 16 marca.
6.30 1‘iesń K iedy ranne w siają zorzo

6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka 7 Ou Uz eu- 
nik poram.y 7.15 Muzyka 8.00 Auuyeja 
dla szkól 8J.U Przerwa 1100 Audyt'a  
dla szkół 11.15 Płyty 11.57 Pyguai czasu 
i hejnał z Krakowa 12.03 Audycja po 
łudniowa 13.00 .Przerwa 151)0 Pogadanka 
15.15 Kłopoty i rady 15.30 M uzjka obiado 
wa 16.00 Dziennik popołudniowy 131/5 W'a 
domości gospodarcze 16.20 Audycja dla 
młodzieży licealnej 16.40 P łyty 17.00 Fehe 
ton 17.15 Recital skrzypcowy 17 40 Z na 
szych pieśni 18.00 Audyeja dla m łoizie  
ży wiejskiej 18.30 Teatr Wyobraźni 19.15 
Koncert rozrywkowy 2035 Audycje in for 
maoyjne 2100 Recita' fortepianowy 21.40 
felieton Starego Dcktora 2200 P łyty  22.40 
Pły ty £2.55 Przegląd prasy 2300 Ostdr.ie 
wiadomości dziennika wieczornego. Komu 
nikat meteorologiczny 2305 Koncert

KATOWICE 
Czwartek 16 marca.

5.30 lJz'eń dobry — wesoły montaż p ły ­
towy 6.30 Program na dziś 1115 p ły ty  
14.60 Koncert rozrywkowy 14.20 Pogacan  
ka. 14.50 Chwilka społeczna. 14 35 Windo 
mośSci bieżące ł giełda 16.40 P łyty. I8 60 
Porady radiotechniczne. 18.19 Z albumu 
speakera. 18.25 Wiadomości sportowe; 
22,.60 Rozmowę ze słuchaczem przeprnya 
dzi Jerzy Tepa. 22,10 W esoły wieczór au 
dyeja słowno — muzyczna. 23.05 Zakończę 
nie programu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Piątek 17 marca.

8.30. Pieśń Kiedy ranne wstają zorze
6.35 Gimnastyka 6 50 P łyty  7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka płyty 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 Przerwa 1100 Audycjj dla 
szkól 11.1 5 P łyty  1157 Sygnał czasu i hej 
nał z Krakowa 12 03 Audyeja południowa 
18.00 Przerwa. 15.00 Audycja dla młod/i? 
ży. 15.20 Poradnik sportowy. 16.30 Muzyka 
obiadowa 16.60 Dziennik połn.dimwy 16 03 
Wiadomości gospodarcze. 1620 Rozmowa 
z chorymi, 16.35 D r o g a  K r z y ż o w o . 17.30 
Nasze sprawy nogadanka. 17 45 Skrzjnka  
techniczna. 18,00 Audycja dla wsi. 18 39 
Teatr Wyobraźni. 3915 Koncert roz.yw  
kowy. 20.35 Dziennik wieczorny 20.40 W ‘a 
domości meteorologitczne. Wiadomo, ci 
sportowe. Nasz program na jutro. 2160 
Pieśni ludowe. 21.15 Koncert symf. w 
wyk. ork. filharm. W ars z. 22.30 Ostatnia 
ofara fragment z powieści Józefa Poora 
do. 22.50 Muzyka z płyt. 2255 PrzeiJad 
prasy. 23.00 Wiadomości dziennika w ' 0  
czornego. Konmn'krN meteorologiczny 
2305 Wiadomości z Polski w języku fran 
euskim . 23.15 Patrz program Warsz. IT
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Jednakże raz, lćiedy miałam prze­
pędzić dni k ilka na w si u pana Bar net 
prosiłam  jednę towarzyszkę moją że­
by tam przybyła mnie od widzie; obie­
cała, ale ni<e dotrzym ała uczynionej 
obietnicy. W ym awiałam  jej to za p o­
wrotem  do klasztoru, ale ona m i - ((po­
w iedziała: „Mama mi nie pozw oliła’’. 
U pokojzona. pobiegłam do przef -żo- 
nej: ona starała się  przekonać mnie, 
lie matka mojej młodej towarzyszki, 
wiedząc, że pan Barnet nie jest moim  
krewnym, uznała zaproszenie za nie 
dostateczne. Po raz pierw szy ten do­
wód wydał mi się n ie wystarczający;
T raz p ierw szy m yśl o moim osam ot­
ni nniu w  św iecie przedstawiła się w 
um yśle moim i natchnęła mnie smut­
kiem, jaki z początku z m u; siostry | 
m iłosierdzia um iały rozproszyć, ale, 
który wskutek nowego osam otnienia  
w  klasztorze powróciło z większą jesz 
r;ze siłą. Zwolna, stop n iow i w szystkie  
tow arzyszki, z którym i przeradzałam  
pierw sze lata młodości na*.jej opuściły  
klasztor i wróciły na łon > rodzin swo­
ich: inne przyszły w ich miejsce, ale

nie były one już w moim wieku. P o­
zostałam dzieckiem, dzieckiem tak 
długo, jak tylko mogłam, byleby nie 
być samą; ale nikt e;ę nie starzał Ja­
zem ze mną. Skoro w szystkie pensjo­
narki dosięgły piętnastego raku życia  
powracały do rodziców,a ja  w  dziew ięt 
nastym  byłam sama, jak starzec, któ­
rego życie zbyt długa się przeciągnęło  
i który w idział jak oLnk niego padli 
w szyscy jego przyjacjete. Będąc jesz 
cze tak młodą, w s r  mniema młodości 
były tylko moją w ta? rości a, i nie im a­
łam nikogo, komu bym m ogła Powuc- 
dzieć ten w yraz t ik  miły: „Bzy pa
mi<?tosz?“ W  tvm  ;o czas ę zażądałam  
i ctrzym ałam  łaskę przyjęcia su ln i  
nowjejuszki; w lvm samym czasie 
Julia weszła do klasztoru.

— Któż t i  jest Julia? — zapyta! 
lu iz z i.

—  Jad a , ' yia jedyną m i|.inrzy.(a- 
ciółką na tym  ćwiecje po Zofd — od­
powiedziała K ir ’’ na.

— Ozy ona była rodem z Tuluzy?
— N ie wtem o P m; była ona córką 

biednej w d ow y pani de Gelje. która 
mieszkała w  A  u lev w . Ltrzym ywała

ona tam mały z dda t z dr I i a/gam  i i 
wynajm owała ks;ą ski. A le korzyści 
jej handlu były tał: dóbr,?, Aże nie 
spodziewając się wyp ».sażvj córki j-wn 
jej, przeznaczyła >ą klasztoru, aihc 
wiem  pani Geli-- i jej córka były ko­
bietami1 dobrze urodzonym) i Ju lia  
wolała ubóstwo klasztorne aniżeli po­
zycję w św iecie zaieżną od lodzi, któ­
rych grube obejście mogło ją upoko­
rzyć. Spcdziew aiaoi się towarzyszki- 
B yło wprawdzie kilka nuwiejuszek w  
moim wieku, ale wyznać należy, te, 
które pośw ięciły sic na u dugę i bm ych  
były po większej części biednymi dzie 
Avczętami w iejskim i bez wychowania, 
to zaś. które pośw iydć Gę m aty w y­
chowami młodych pen-.jonarek uda­
w ały już ton tak doktora lny i postaw ę 
zam yśloną, że nie widziałam  z kim  
mam podzielać swobodne śmiechy, 
kiedy byłam wesoła, ani komu pc w ie­
rzyć łzv moje, kiedy byłam smutna, 
Ju lia  była towarzyszką, jakiej pra 
gnęłam. Była wysoka i wysm ukla a 
ruchy jej były tak powolne i intehkie 
że zdawało się., że całe jej życie jedno­
czyło się w  ognistym  spojrzeniu, tak  
jak cały wdzięk i w yraz w  uśnnechu, 
pełnym  pieszczoty, sarkazmu stegow  
nie do usposobienia, które w początku 
wydało mi się dziwaczne bardzo. W  
ciągu  pierw szych dni spotkania nasze­
go w klasztorze, stosunki nasze bvły  
dosyć clilodne; ale wkrótce większe  
nastąpiło pomiędzy nami porozum n- 
nte i kiedy poznałam jej historię, opo­
wiedziałam  swoją, poprzysięgłyśm y  
sobie wzajemną przyjaźń szczerą i do­
zgonna. Przyjaźń ta była dla mnie

słodką nadzjeją i pociechą dla n'ej. 
Mnie powrócił spokój, ona zaś w y ­
szła zupełnie do siebie. Tym  bardziej, 
ją  kochałam, że była bardzo surowo 
traktowana przez przełożoną i przez 
siostry posługujące i częstokroć zdo­
łałam złagodzić surowość, jaką jej oka 
zyw ano, dlatego zapewne, że była  
biedna. Ju lia  wdzięczność swoją ojta- 
zyw ała mi w szystkim i m ożliwym i spo 
sobami. Przyjaźń nasza była sze se -., 
święta; w szystko pomiędzy nami było 
wspólne. Jednak nadszedł dzień w 
którym wdtpdam czy ona mnie tak 
kocha jak mówiła. Otrzymała ona Ust 
od matki i w idziałam  jak płakała  
przez dzień cały. Napróżno zap ytyw a­
łam ją  o, przyczynę łez. uporczywie 
w yjaw ić jej nie chciała przede mną. 
Zn nadejściem  wieczoru, kiedyśm y się 
przechadzały p0 ogrodzie, błagałam ją 
tak natarczywie, że nakon'pv mi po­
wiedziała:

•— Dlaczego żądasz żebym ci w y­
jaw iła  nieszczęście, któremu anj ty, 
ani ja zaradzić nie. mniemy, p niew sż  
spotkało ono moją biedną matkę.

— A le cóż to jest takiego?
— N ie możesz teg.) rozumieć, pca.e  

waż nigdy nie ży łv ) pc- za klasztorom; 
m atka moja s ta l i  Sie ofiarą oszustwa  
pewnego kupca, pore ‘żyła za niega.

— Czy to idzie o weksel? — zapy­
tałam.

d. c. a.
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Mąż zamordował rywala
Ponury finał haniebnej  wymiany żony za komorne

Krwawy epilog niesamowitego mi­
łosnego „kwadratu1’ rozegrał się me- 
gduj na Woli (przedmieście Warsza­
wy), gdzie rozszalały, zdradzany syste 
matycznie małżonek - sublokator za­
rżnął głównego lokatora i jego żonę, 
sobie zaś zadał brzytwą lekką ranę d i, 
symulowania samobójstwa.

W małym mieszkanku Eugen .'usza 
i Anieli Pawłowskich przy ulicy Wol­
skiej 96-97, zamieszkiwał od dłuższego 
czasu, w charakterze sublokatora, Sta 
nisb'w ńrednicki z żoną.

Rozrachunek z tytułu odnajmowa- 
nia iii.eszkania, którego czynsz mie­
sięczny określono początkowo na zł. 15 
dokonywał5 się począł wkrótce w spo 
sób niezwykle „uproszczony", ale i 
ohydny. Eugeniusz Pawłowski wszedł 
po prostu z Średnicką w stosunki ści­
śle intymne i uważał tym samym że 
Srednjecy nie gą obowiązani dopłacać 
jeszcze w... gotówce.

Na tle tych łajdackich „rozliczeń" 
z sublokatorami dochodziło stale de 
awantur między wszystkimi ,.bokamt‘‘ 
zawiłego „kwadratu miłosnego”. Pa­
włowska staczała awantury ze swo;m 
mężem. Średnieki ze swoją żoną i na 
odwrót, oba małżeństwa między solą.

We wszystkich awanturach szło 
oczywiście nite tyle już o omówtnpo 
komome w gotówce ile o samą zdradę, 
z tytułu której szalał przede wszy 
Btkim Pawłowski.

Onegdaj doszło wreszcie do >sfa- 
tecznego rozwiązania tego ponurego 
węzła: Stanisław Średnicki w przv
htępię szału, korzystając 7, wszc/ętej 
przez głównych lokatorów sprze *zki. 
rzucił się na Pawłowskich z brzytwą 
i z pas]g zadawać nią począł niezli­
czone ciosy.

Nasyciwszy się wreszcie swą stra­
szliwa zemstą i przekonany, że Pa-

m s>SikB M SM.€S

f i .a n s tm n le  przew sdnitzących
KOMISY J WYBORCZYCH W 

OLKUSZU
I  rzewoduiczącymi komisyj w; >ot -zyeb 

w Olkuszu mianowani zostali za rządze 
uiem starosty powiatowego: ua okr. I — 
p. Stan. Janik; okr. II — dr. hociarski; 
okr. III — dr. Gorczyca, na obwód I — 
dr. Łapiński; obw. I I  — p. Kazim. Marty 
niak; obw. I I I  — dr. Pipczyński i obw. 
IV — dyr. Machnicki,

Przewodniczącym głównej komisj' wy 
borezej, mianowany został adw. Ziółkow 
ski.

(o) ZAKOŃCZENIE KURSU STRA 
ŻACKIEGO. W Olkuszu zakończony zo 
stal dwutygodniowy kurs I, II  1 I I I  stop. 
d a naczelników straży poz. ocinuniczyek 
pow. o.kuski-ego.

Po egzaminach i ogłoszeniu wynlaów, 
do kursistów przemówił burm istrz Maj o w 
ski.

Nagrody prymusom rozdał zastępca 
inspektora wojewódzki ogo str. pot, p. 
Pieńkowski z Kielc,

K urs ukończyło fig osoby.
(o) KURS DROGOWY. W obecnoScl

starosty powiatowego, mgr. Medali, rozpo 
czął się onegdaj w Olknszu dwnlygodm*. 

Wy kurs dla dróżników drogowych. Siu 
fliaczy  40-tu.

włowscy nie ży ją  wybiegł Średni :kj 
na ulicę iskier owa  ̂swe kroki do aptekj 
Manduka. Tu, przed wejściem, mor­
derca zaciął się jeszcze sam brzytwą 
w ramię, aby w ten sposób symulował 
wspólną bójkę, względnie chęć samo - 
bójstwa, a potem dopiero zaalarmował

Późną nocą wracał do domu Pan da 
zol Tarczyn. .Szedł sobie, pogrążony w 
myślach, jakim ś zaułkiem, gdy na raz 
przystąpił doń drab o ponurym wejrt® 
nu i warknął:

— Moniaki dawać!
P an  Taro-.yń zbladł z przerażenia.
— Pawie.

— Tylkj) przez gadania. Moniaki bulić, 
bo zara kosa w robotą pójdzie. No eu? 
Nie dajesz pan? Ha, trudno się mówi! 
Mokrej roboty nie łubie, ale widzę, że 
przez m ajchra się nie obejdzie.

Bandytą sięgnął ręką po nóż.
•— Panie szanowny. — jęknął pan Tar 

czyń. — W strzym aj się pan chwileczkę, 
Cnciałem tylko powiedzieć, że pętak je 
storn ostatni. Z lituj się pan nad ezlowja 
kiem, który nie ma co do gęby włożyć,

— I ja  nic mam! — huknął bandyta,
— Jednak pewnie więcej masz pan 

ode nipie. A jeszcze wet pan pod uwagę 
że żonę na utrzym aniu posladatn, dwoje, 
dzieci.

— Ja także samo!

W dołu 19 bm, reprezentacja bokserska 
Polski spotka się % Włochami w Poz .anm

Włos' są przeciwnikiem b groźnym 
Mieliśmy się możność przekonać o tym pod 
czas meczu rozegranego we Włoszech Tym 
razem walczymy za gnmcie własnym — 
szanse nasze zatem wzrastają niepomiernie 
ale to jeszcze może nie wyrównać braków 
spowodowanych lekceważeniem przy 
wań p ęściarzy do walki.

Włoski związek nadesłał już skład swej 
reprezentacyjnej ósemki, która zmierzy sl9

o swej zbrodni.
Na miejsce krwawej rozpr „wy przy 

była natychmiast policja, która Ś rud­
nickiego ujęła. Przybyły lekarz Pogo­
towia stwierdził beznadziejny stan p«v. 
kiereszowanych małżonków. Przewie­
ziono ich do szpitala na Gzyst"m.

— Co się pan będziesz ze m ną rówua?! 
Podatków pan  nie płaejs./, z bezpłatnego 
utrzymania ezęsA) pan korzystasz. Zostaw 
mnie pan te parę groszy, które mam 
przy sobie. Jużcm dosyć bity i kopany

Napastnik przyjrzał się uważnie swej 
ofierze.

— Urzędnik jestem — jęknął pan Tar 
czyń.

— Urzędnik,
Bandyta pokiwał współczująco g'ovą. 

Westchnął głęboko, po czym wyjął kilka 
groszy z kieszeni i rzekł:

— West, biedaku. I idź sobie z Bogiem.
Wtym momencie na ramieniu litości

wego rabusia spoczęła dłoń posterunku 
weg'o, któremu owe nocne rozrachunki 
wydały się podejrzane.

Na skutek tego Jakub Adamczyk m a 
lazł się w pewien czas później przed obli 
ezem sądu.

Ponieważ Jedak pan Tareayń opowie 
-dział sądowi. Jak dobre serce posiada o- 
skarżouy wyrok opiewał tylko na trzy 
miesiące z zawieszeniem.

w niedzielę w Poznaniu z drużyną Polski.
Skład ten przedsława się następująco (w
kolejności wag.): Nardecćhia, Padett', Corto
nesi (lub Bonetto), Peyre, Garbarino. Bona
dio, Musina i Lazzart.

7. drużyną przybywa trener Klaus óna  
sędz a punktowy Cerni. Włosi zgodzili 
się by neutralnym sędzią spotkania był ttrbi 
ter Dworak (Brno Morawskie). Ze stro 
ny Polski mecz sędziować będzie Bielcw cz 
(Poznań).

Skład reprezentacji Polski nie jest uaru
zie ustalony.

Włosi poza meczem z reprezentacją Po> 
sk rozegrają drugie spotkanie z reprozenta 
cją Warszawy.

•  •  •
Po meczach Polska — Finlandia i Pol 

ska — Łotwa statystyka polskiej r«prezenta 
cji bokserskiej przedstawia się następują, o: 
rozegrano 48 spotkań międzypaństwowych, 
wygrywając 28, rem sując 7, a przegrywając
13. Stosunek punktów 141:324. Barw poi 
skich broniło 85 zawodników. Najw!- *j
Piłat (20), Czortek (18), Rotholc i Chm elew 
ski (po 15), Majchrzyckl. Pisarski i 8ooV >

Tajemnicza choroba
WŚRÓD DZIECI

We wsi Ole»zkowicze, gminy Turna w 
pow. brzeskim u dzieci w wieku szkolnym 
stwierdzono nieznaną ua razie ehorooą 
zapalenia opon mózgowych.

Dotychczas zmarło 5 dzieci, zaś dwoje 
w stanie ciężkim odwieziouo do szpitala.

Nieznana choroba przeniosło się do -nt 
siedmej wsi Blawienicze, gdzie zacbor * 
walo jedno dziecko Władze sanitarne m  
rządziły izolację chorych oraz podejrzą 
nych dziec-i, badając jednocześnie p r z y  
czyaę choroby.

Ohydne mosierstwo
85-LETNIEGO STARCA

Nieduże miasteczko Kołki było w ino w 
nią. ohydnej zbrodni, dokonanej w celach 
rabunkowych na 85-ietnim stareu. Przy, 
jednej z ulic miasteczka zamieszkiwał 
Moszko Arykier, lat 85, kupiec Podczas 
n.•eobeenośei domowników wesz.i do n-is 
szkania Aryklora nieznani złoczyńcy, fctó 
rzy zamordowali s i area podżynając mu 
gardło ostrym nożem.

Po dokonaniu ohydnej zbrodni baudy 
ci splądrowali cale mieszkanie i skiep, 
rabując wiole — a narazie nieustalony® i  
jeszcze przedmiotów i gotówkę.

Za bandytam i wszczęto energie*ty 
pościg.

Pił wodę dopity
AŻ SKONAŁ

Przysłowie, żo można się utopić nawet 
w łyżce wody potwierdził wypadek w hu 
lorze Łachwa, w pow. łuninieckim.

Mieszkaniec tego chutoru N 'czyp.irus 
Jan, la t 'ŻO od dłuższego czasu chorował 

a trwałe kalectwo 5 wskutek tego t-ył 
nie >-ćolny do pracy.

Zniechęcony do życia postanowił po­
pełnić samobójstwo.

W tym celu położył się nad p ’ytkim 
dołem z wodą, % którego tak  długo pil 
wodę aż wyzionął ducha.

Na
POW IESIŁ SIE STRAŻNIK M IEJSKI

Jeszcze 7 bm. wydalił się z domu s< ra 
żnik miejski w Horodence, 40 letni W tady 
slaw Liwicki, Wszelkie starania rodźmy, 
zmierzając do odnalezienia jego miej ca 
pobytu — były bezowocne. Wreszcie pot u 
ra zagadka zniknięcia strażnika zosu.fe 
rozwiązana.

Pomocnik m ontera w elektrowni miej 
skiej Oszczypko znalazł na wieży kescio 
la rzymsko - katolickiego w Horode >co 
wiszące ua sznurze zwłoki strażnika. N'a 
żył on już od kilku dni. Do obowiązków 
strażnika należało m. in. nakręcanie ze 
gśr|a kościelnego i w czasie jednej z tych 
cSyfańbśei popełnił samobójstwo. Przy 
'zyna  tragicznego kroku nie jest znana,

wiak (po 13), Kolczyński : Szymura (po 12, 
ł td. Najwięcej punktów zdobyli: Csm-A 
31, Rotholc — 29 (same zwycięstwa — je 
den remis). Chmielewski — 25, Kolczyński 
— 24 (same zwycięstwa). Piłat — 21, Szy 
mura 19 ltd.

Puch - Unia
MECZ PIŁK ARSKI W SOSNOWI L
W niedzielę na stadionie lln ij o g^dz. 

15,15, jak  już donosiliśmy rozegrany zo 
stanie sensacyjny mecz p iłk a c h ' ruiędzy 
mistrzem Polski Ruchem i U nią

Ruch wystąpi w następującym skła 
dz’e. Tatuś, Gieniza, Czemp's*, M ktinda 
Skrzypiec, Fica, Wodarz, lewy (ąmuiik, 
Peterek; Slota i Kruk.

Skład Unii zostanie usta’ony po ost* 
tu m , treningu-

O godz. 13.15 przedmecz Śmigły — Unia

Finaliści n r s t r n . l v  PjlsYi
W KOSZYKÓWCE.

W wyniku niiędzygrupowyeh rozgry. 
wok o mistrzostwo Polski w koszyków.:* 
panów, do finału zakwalifikowały się na 
stępujące zespoły: C raro .ia , Pou-nta
(Warszawa), KPW. (Poznań) i A. 3  &. 
(Lwów).

K I » Q . , P & T R i a “
x iih»hfi —  ninrT'TTii ii ii im i ii immT w v r  T nnm

D Z IŚ  D ZIŚ

Film  polski wg. najpoczytniejszej powieści T. Dołęgi - Mostowicza

T R Z Y  S E R C A
W roł. gŁ: Elźbiela Barszczewska, Lindorfówna 

Pichelski, Zabczyńsk', Zelwerowicz i inni.
, - i.i u u ii n _■ r w n u i L u j j j — i u —i w n r r m —m w  mmmmmmmmmmmmma

N A S I O N A R A F .A
k A R S O L I N E U M  
C H E M I K A L I A

R. BARCZYK, Będzin, Kołłątaia i

CZfiOW IEK PRZED SĄ D EM

t t R ^ L T O >ł,  W $ r $ z a w % H a  1 8

Wielki romans, którego nie zdołała *n'sj czyć zaw'ciucha wielkiej wojny pod tył.:.

Załoga nieustraszonych
W roi. gł. Richard Grecne i Nancy Kelly

Pocz. I seansu o 5.30.

S R O R j r

Mecz bokserski Wlochy-Fclska
W Poznaniu w dniu 19 bm.
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CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ M IESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMAŻ? * 
CHCESZ SIE  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB W EK SEL! 
ZGUBIŁEŚ PA PIERY . PIENIĄDZE? 
SZUKASZ W ŁAŚCICIELA RZECZY

ZNALEZIONEJ? cf

Pierwszorzędny sprzęt — 
żelazko elektryczne

nabędziecie u nas na bardzo dogodnych warunkach opłacainc zł. 1.70 przsz H)

miesięcy w Okres’e propagandy w marcu
Dodajemy bezpłatnie b. praktyczną i cenn ną premię.

E L E K T IU  >VV is i n  o «  i «.( »u j W A 
w  Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W S K IM  S . A

daj drobne ogłoszenie w ..Expresie Zagłębia”.
a odniesiesz skutek niezawodny.

Sygnatura I Km. 602/53.
O B W IE S Z C Z E N IE

O LlCkTACJl KLcilOMOsLT
K om ornik Sądu Grouzkiego w Sosnow 

eu I-go rew iru  re i ik s  zem an tk . m ający  
kancelarią w Sosnowcu, ul. Sienkiewiczu 
Nr. 8 na podstaw ie a r t. b02 k. p. c py- 
jfeje do publicznej wiadomości żc dnia 
BI m arca 1933 r. o godz. 12 w Sosnowcu 
ul. W spoina Nr. 4 odbędzie się licy tac ja  
ruchomości, sk ładających  się z b iu rka 
b iblioteki, tapczanu, fo teli, k iliu  ów ży­
ran d o li kredensów, stołu, dyw anu persk ie  
go, śzafeczek nocnych, toaletki, m aszyny 
do p isan ia , wieszaka, firan ek  fu tra  m ę­
skiego — w Bprawio na rzecz Id cła L u­
belskiego, oszacowanych na  łączną sutnę 
zł. 3250.- ,

Ruchomości można oglądać w du iu  l i ­
cy tacji w m iejscu  i czasie wyżej oznacza 
liym. L icy tac ja  rozpocznie się od 1/2 ce- 
u y  oszac.

D nia 14 m arca  1039 r.
S ygnatu ra  I  Km. 510;33

żo dn ia 21 m arca 1939 r. o god '. 10 w 
Sosnowcu ul. P iłsudskiego 8 odbędzie się 
T-sza licy tac ja  ruchomości składających 
sie z 3-eh szaf sk ’epowych, dwuch kontu  
arów, sto lika okrągłego, 2 taboretów . Lin 
reczka i m aszyny do szycia — w spraw ie 
na rzecz B ronisław a C arhńskm go. onzn- 
«owanv(di na łączną sumę zł. 1025 —

Ruchomości m ożna oglądać -v dniu 
licy tacji w m iejscu i czasie _ wyżej ozna- 
ezonyir. TJov+«>c*'> - oznoczme sie od li2 
eetiy osze'*

D ula 1 area 1939 I
Komornik (—) F. ZEMAN EK

łfomkomOLU GfcOWY)

> o*-

■  PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE i KATARZE)

HUBagn— i

% URZĄżJ SKARBOW Y 
w bosnowcu,

O B W I c b Z C Z E r a E
u  a l t  i  l  A t’J  I

W  m ysi y, oo rozporządzenia Hady M i­
n istrów  z drlia Ż5.ti 19aż r. o postępow a­
n iu  egzekucyjnym  wiauz skarbow ych tl)z. 
L . li. P. Nr. liż, poz. 560), podaje się do 
ogólnej wiadomości, ze dn. żO m arca 
19o9 r. o godz. 9—14 w lokalu  p ła tn iu a  
itizy ni. M ałachowskiego 25, celem u re ­
gu low ania  należności Urzędu Skarbow e­
go w Sosnowcu i innych w ierzycieli a zo­
bowiązanego M. Łem pickiego S. A. odbą 
df/ie się sprzedaż z acy tac ji m zej wy 
im  en i onych ruchom ości:

1) Lokomobilc 3 szł. cena szac. DWu.—
2) Samochód osobowy ,.Buiek‘ 1 szt 

Ołmu szacunkow a 0 000.—
5) K otły p a ro w e 2 szt, cena szac. MM).--
4) S ta l w sztabach okrąg ła  o średni 

cy oił 45 mil. do *50 m /m  1705 kg. eona 
szacunkow a 800.—

5) M aszyny do p isan ia  2 szt, cc u a szu- 
iKtjikowa 550.—

Z uw agi na to. że licy tacja , wyznac/.o 
ua. w pierw szym  term inie  n a  dzień 23.11 
J838 r. nie doszła do skutku, w ym ienione 
Wyżej przedm ioty  w m yśl 92. powola- 
nego na w stępie rozporządzenia ni 'gą 
Hyc sprzedane za ccuę niższą od oszaco­
w ania.

Z ajęte przedm ioty można oglądać w 
dniu licy tac ji w lokalu p ła tn ik a .

N aczelnik Urzędu Skarbowego
(podpis nieczytelny).

A iiU -it'v/itG D li.

— Co słychać, pan ie  K ac! Podobno ma 
pan  jak ąś  spraw ą honorow ą!

— Nio o tym  m e wiem.
— Ja k to !  Czy pan  n ie  dostał w reaz 

Jym tygodniu  w poniedziałek po buzi?

— N iepraw da! Tylko zrzucono m nie re  
schodów.

K I N O  t f £ A 6 Ł Ę 3 i £ '
D Z I ś !  D Z I Ś !

Nasza rodaczka P O L / 1 l%IEGLBB
w wielkim swoim filmie p. t.

POBOŻNE KŁAMSTWO
POLA NEGRI — jako zrozpaczona matka, która poświęciła całe swoje A

życie dla szczęścia syna.  _________   f
’oczątek o godz. 17 Iii' w niedziele 15 30

K tlM O  „ E D E N
Dziś prem iera!

66

snów

FERNAND

GRAVEY
KORJUS

jUUENDUVIVIEtl

MMór-w

WIELKI W U Lt
JUTRO W KINIE

ECH A  K ARNAW AŁU.
— Dwie rzeczy są, pan ie Ja n ie j przez 

ktc.ifc nie może pan  zostać w ybitnym  tan  
perzem,

— A m ianowicie?
— P ań sk ie  nogi.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
horób  w e n e ry czn y c h  i skórnych  „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul 3-go Maja 3t
Czynna 11—1 i 5—  ̂ PP.. * święta U —1

T e l  Ol fi(H

DBOBHE OOŁOSZEItlA
POSADY I PRACE

KA M IEN IA RZA  posiadającego n a rtę  rię  
m iedniczą, poszukuje poważna , firm a ff 
Zagłębiu, na  stanow isko kierow nika, za 
dobrym  wynagrodzeniem . Znajom '.«c rzej 
by pożądana, lecz nię konieczna. iigłcszs 
n la  należy kierow ać do adm inistracji 
pism a, pod ..K am ieniarz

Początek o godz. 15.80 .Wejście ty lko  na seansy

B&t&mosr
k a l a m r u r k i .

„Ta kohietu w padła m i w oko‘‘ — po 
wiedział n iew ierny  niążj którem u łona 
oblała tw arz  kwasem  solnym.

„Św iata poza tobą nie w idzę’ — P> 
w iedział m ały jegomość do swej w ym  
kiej i tęg iej oblubienicy.

, Noc jest pełna ta jem nic '’ — pow ie 
dział przechodzień w padając w kałużą na  
•ileoświetlouej ulicy.

,Na bezrybiu 1 rak  ryba" — pow i^U ln 
Ja sam otna k u ra  w zalotach do indyka

W  SZKOLE.
— Jak b y ś podzielił trzy śliwki miedzy 

czterech kolegów 1
—  Zrobiłbym  kompot!

W „TŁUSTY W TO R EK ’’
Zaw iany gość do bandyty :
P an  m a doskonałą m askę, chodzi pan 

ze mną na zabawę.,.

Czy mogę panią prosić do tańca? 
Nie tańczę z osobą mi nieznaną! 
Przepraszam — przecież pani j^st 

tutaj dla przyjemności!
Tak, ale dla mojej przyjemności.

5 .0 0 0  zł
pożyczki na  wysoki procent poszukuje 
solidne przedsiębiorstw o przemysłowo 
w Zagłębiu dla uzupełnienia meehnjii 
zaeji swej produheji. G w arancja — ze 
staw  m aszyn i urządzeń. Pożyczkodaw ­
ca może uzyskać posadę m agazyniera 
Term in pożyczki 6 miesięcy. Zglo* ze 
n ia  kierować do A dm in istrac ji po 1 
,.Pi zedsiębiorstwo’.

KUPNO I SPRZEDAŻ

N A S I O N A
w arzyw  j kwiatów 
K w  I a  I jł

cięte i doniczkowe w wielkim wybo ‘z< 
Poleca Jacek  M esjasz Sosnowieo-Pogoó 
O rla 26. tal. 52301 .___' ______________

Nasiorca
najlepsze se’ekeyjne oraz nawozy sztocz 
ńe, ra f ia  itp, poleca L. G ołdbetg S -w e 
Sosnowiec, Modrzejowska 14.

ZGUBIONE DOKUMENTY

U N IEW A ŻN IA  się zgubione dwa weksL 
po 50 zł. phftne 15.IV i 15.V II 1639 r z 
w ystaw ienia D. Czarnochn. feosnozóee. 
W spólna 10 m. 6, żyrowane przez F lia  
sza Sonpe, B. Sztajnfeld

PreRfiMerata wposi
A dres Redakcji, A dm inm iracji i D ruknr 

Telefony: Rednkcji 6.15 92, 
Konto c»ekowe P K.

miesięcznie zł. 2
ni: Sosnowiec, ul. T ea tra ln a  !-«• 
A dm inistracji 6.14 97,
O. Katowice 3#4.2-f7.

CENY OGŁOSZEŃ?
za wmrsz m ilim etrow y p n e d  tekstem  1 z«-, w te k s ie  50 gr., za tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelaryczne 50 proc., o świąteczne 25 proc. drożej. -  Drobne oglos.em a pc 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — N ajm niej 1 zło y. -  

Za zastrzeżenie miejsc* dolicza się 25 proe.

W vdowcn: Helena Monslorska Drnk. „E^pree Zagłębi a” Sosnowiec, Teatralna l a.
Redaktor. Tadeusz U i '«kt


